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NAMIOT SPOTKAŃ


Jakże piękne są twoje namioty, Jakubie, twoje siedziby, Izraelu! ( IV M, 24,5 )



W tym roku rozpinamy namiot nad ziemią Kazimierza. Będzie to nasz wspólny, festiwalowy Namiot Spotkań - centrum wydarzeń, wykładów, warsztatów, koncertów, spotkań.

Dlaczego namiot? Zainspirowała nas historia namiotów „biblijnych”, począwszy od tego, jaki rozpiął Mojżesz na pustyni, kiedy rozmawiał twarzą w twarz z Bogiem. 

Namiot, od początku historii człowieka, był nieodłącznie związany z jego bytowaniem. Kiedy pod wodzą Mojżesza Żydzi, formujący się  przyszły naród izraelski wyruszyli przez pustynię do swojej Ziemi Obiecanej, przez czterdzieści lat mieszkali w namiotach. Po dziś dzień, by pamięć o tym nie przeminęła, obchodząc jedno z trzech pielgrzymich świąt, święto Sukkot, Żydzi modlą się i spożywają posiłki w tzw. „kuczkach”, które są niczym innym, jak formą tamtejszych namiotów.

Każdego dnia siedmiodniowego święta Sukkot, namiot odwiedzają specjalni goście – uszpizin. Są to postacie biblijne, cadikim, sprawiedliwi, Siedmiu Wiernych Pasterzy; Abraham, Izaak, Jakub, Józef, Mojżesz, Aaron i Dawid. Zasiądą do stołu, jeśli wraz z nimi zaprosimy także ubogich, wykluczonych, wygnańców, uchodźców. Dziś, zwłaszcza uchodźców. Uchodźcami zaś jesteśmy my wszyscy, bo nikt zagwarantować nie może, że jutro przyjdzie nam opuścić nasza rodzinną ziemie i udać się na pustynię wygnania. Zbyt często już tak bywało.

Rozpinamy nasz Namiot Spotkań pomni na nieprzewidywalność historii, na fakt i przestrogę, że człowiekowi nic nie jest dane raz na zawsze. Że z trudem wywalczoną wolność można stracić w ciągu jednej nocy, gdy nad ranem znane już wyniki wyborów, lub gdy u bram miasta stoją barbarzyńcy.

Rozpinamy nasz Namiot Spotkań, bo chcemy gościć w nim Was wszystkich, niezależnie skąd jesteście, jaka prowadzi Was wiara, jaki jest Wasz język rodzinny.

Rozpinamy nasz Namiot Spotkań na kazimierskiej ziemi zasmuceni faktem, że Kazimierz stał się w przeważającej mierze miejscem turystycznych igrzysk. Niby nic złego, lecz nie godzimy się na to, by traktować go jak ZOO, miejsce piwnej rozrywki, meleksowe safari.

Kazimierz to blisko osiemset lat cywilizacji aszkenazyjskiej. To miejsce żywe dla ceniących – krok po kroku - nieśpieszność odkrywania piękna żydowskiej kultury. Rozpinamy więc Namiot Spotkań nad tym skrawkiem ziemi, która na trwałe wydała owoce żydowskiej religii, kultury i nauki.

Namiot Spotkań jest w równej mierze symbolem życia, co jego przemijania. Wracamy do źródeł, do prapoczątków – polscy koczownicy na żydowskiej ziemi.  Otwieramy nasz Namiot dla wszystkich, którzy będąc owocem Ziemi, są zarazem częścią naszego wspólnego, polsko – żydowskiego wszechświata.

B’ruhim Haba’im! – Błogosławiony bądź, który przychodzisz.

Janusz Makuch
założyciel i dyrektor
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